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Pod innym pozorem.
Ja k k o lw iek z a k o ń c zy s ią re k o n stru k c ja  rz ą d u , 

p e w n e m  je s t, ż e k a m p a n ja p a r la m e n ta rn a z a k o ń ­

c z o n a p o s taw ie n iem m in is tra C z e ch o w ic za p rz e d  

T ry b u n a łe m S tan u  n ie m o g ła p rz y n ie ść ż a d n eg o  

■w zm o c n ie n ia p o z y c ji z w o le n n ik o m su w ere n n eg o  

p a r lam e n ta ry z m u a to  z  te j p rz y c z y n y , ż e  ro z g ry w ­

k a k o n s ty tu cy jn a w y w o ła c a łk iem  in n e p rz em ian y  

p o lity c z n e  i b ę d z ie o d b y w a ć s ię n a .w ła śc iw y m  so ­

fc ie t le , a n ie n a p o d s taw ie  je d n o lite g o a tak u  n a  

u rz ąd  o  p rze k ro c ze n ie  b u d ż e to w e , c o  c h y b a  z z a a a d -  

n ic z em  z a g a d n ie n ie m  n ie m a i n ie  m ia ło  n ic w sp ó l­

n e g o .
A  n a jw ięk sz y m b łę d em  w  o c e n ie sy tu a c ji u  

n a s je s t tra k to w a n ie w szy s tk ie g o  p o d ty m  k ą te m  

w id z e n ia c z y „ sa n a c ja s ię ro z la tu je /. S a n a c ja w  

se n sie ty m , w  ja k im  ją  tu ż  p o  w y p a d k a ch  m a jo w y c h  

ro z u m ia n o ju ż d a w n o p rze s ta ła  is tn ie ć . S ta ła s ię  

o n a je d n ą z c z ęśc i sk ład o w y c h o b o zu  p o lity c z n e g o  

d ą ż ąc e g o d o u z a leż n ie n ia rz ąd u  w  P o lsc e o d p re ­

z y d e n ta w  p rz e c iw ie ń stw ie d o s tro n n ic tw se jm o ­

w y c h , k tó re c h c ą rz ą d u z a le żn ić o d s ieb ie . W  

sk ła d  te g o  o b o zu w c h o d z ą  d z is ia j ró ż n o ro d n e c z y n ­

n ik i. L e cz d la k a żd e g o w id o cz u e m  je s t, ż e o b ó z  

te n  z a c z y n a  d o p ie ro  sw o ją  p ra cę , g d y  ty m cz ase m  o b ó z  

z w o len n ik ó w  se jm o w ła d z tw a n ie p o trz e b u je p o d e j­

m o w ać ż a d n e j p ra c y , p o n ie w a ż m a g o to w ą c a łą  

ro b o tę z ro b io n ą p rz e z  p ie rw sz y  se jm  u s taw o d a w c z y .

S tra sz liw e f ra ze sy i p o d e jrz e n ia , k tó re p a d a ­

ją  p o d a d rese m te g o  o b o z u n ie m o g ą g o z a stra ­

sz ać . Je g o d z ia ła ln o ść b y ła d o tą d ra c z e j p ro p a ­

g a n d o w ą a n iż e li o rg a n iz ac y jn ą i z d a w a ło s ię , ż e  

p ro p a g a n d a ta  u z y sk u je c o ra z  w ię ce j m ie jsc a w  

św iad o m o śc i w sp ó ło b y w a te li . G d y b y ta k b y ło  ja k  

tw ie rd z ą s tro n n ic tw a  se jm o w e , ż e  k a m p a n ja o  m in . 

C z e c h o w ic z a m ia ła sp o w o d o w a ć z m ia n y w  n a s tro ­

ja c h  —  b y ło b y to  s tra sz n ie d o tk liw e m  i p rz e ra ża -  
ją c e m  d o św iad c z en ie m . Ś w ia d c z y ło b y  to  w ła śc iw ie  o  

n ie b e z p ie c z e ń s tw a c h  g ro ż ąc y ch  in s ty n k to w i p o lity c z ­

n e m u w sp ó łcz esn y c h P o la k ó w . B o p rz ec ie ż ja sn o  

w sz y scy w id zą , ż e lu d z ie z p ra w icy sp o łec z n e j b y ­

l ib y ta k  sa m o z a p ro g ra m em , ja k  w ie lu z  d o św ia d ­

c zo n y c h p o lity k ó w le w ic y se jm o w ej, g d y b y n ie  

w z g lęd y u b o c z n e j n a tu ry . B o p rz e c ie ż c o  d o te g o  

n ie m o ż e b y ć d w ó c h z d a ń i n ie m a ż a d n y c h a rg u ­

m e n tó w , k tó reb y m o g ły p rze k o n a ć  lu d z i b ro n ią c y ch  

sp raw n o śc i p a ń s tw a p o lsk ie g o i sp ra w ied liw e j p o ­

l i ty k i sp o łe c zn e j n a c a ły m  f ro n c ie o d  m a łe j g m in y  

d o w ie lk ie j fa b ry k i o  te m , ż e  w  P o lsce m o ż e d z ia ć  

s ię d o b rze , je ś li b ę d z ie sz a rp a n a o d b ie g u n a d o  

b ie g u n a .
N a g ro m a d z o n e o d d łu ż sz e g o c z a su n ie n a w iśc i  

w y ła d o w a ły s ię b e z ż a d n e g o sk rę p o w an ia i p o  

d łu ż sz e j p a u z ie k ie ro w n ic y o p o z y c ji se jm o w ej m a ­

ją tę sa ty sfa k c ję , ż e z a w aż y li n a sz a li p ra c p a ń ­

s tw o w y c h , o b a lili m in is tra , p o c ią g n ę li g o p rz e d  

try b u n a ł s tan u , w y w o ła li g w a łto w n ą k a m p a n ję ,  

w p ro w ad z ili p o lsk ie k w e stje p o lity cz n e n a ry n e k  

m ię d z y n a ro d o w y , z a h a cz y li o  p o ż y c z k ę s tab iliza c y j­

n ą . I m o g lib y śm y p o w ie d z ie ć , ż e c h o ć c a łk iem  

in n e w y o b ra ż e n ie m a m y o a k tu a ln y c h z a d a n ia c h  

p a r la m e n tu i je g o o p o z y c ji, m o g lib y śm y  g o u z n a ć  

z a b łęd n y , le cz  k o n se k w en tn y  p u n k t w id z e n ia , g d y  

b y n ie o k o lic z n o ść , ż e ta k a m p a n ja o d a d o z , te  

w sz y stk ie d z ik ie z a rz u ty  p o d  a d re se m  rz ą d u , w z n io ­

s łe  g e s ty , ro z p a c z liw e w o ła n ia , g ro źb y w  S e jm ie i 

p o z a S e jm e m je d en  ju ż c e l o s iąg n ę ły ; u tru d n iły

Podróże Ojca św.
R z y m , 4 . 4 . P o tw ie rd z a s ię w iad o m o ść , ż e  

ra ty f ik a c ja tra k ta tu  la te ra ń sk ie g o  p rz e z p a r la m e n t 

w ło sk i n a s tą p i w  m a ju . W z w ią z k u z te m  p ie l­

g rz y m k a O jc a św . d o b a zy lik i la te ra ń sk ie j o d b ę ­

d z ie s ię 2 ł c z e rw c a w  d n iu św . Ja n a . P o g ło sk i 

o te g o ro c z n y c h d a lsz y c h p o d ró ż a ch P a p ież a są  

n ie p ra w d z iw e , b o w ie m ro z p o c z ę te w c z o ra j p ra c e  

n a d s tw o rze n ie m  p o łą cz e ń d la W a ty k a n u z d w o r-

Niemcy fabrykantami amunicji w Meksyku
L o n d y n , 4 . 4 . W  M e k sik a li n a g ra n icy  

S ta n ó w  Z je d n o cz o n y c h e k sp lo d o w a ła c a ła a m u n i­

c ja w  m a g a z y n ie rz ąd o w y m . K a tas tro fa sp o w o d o ­

w a ła śm ie rć w ie lu ż o łn ie rzy  i o fic e ró w . Is to tn ą  

s tro n ą se n sa c ji je s t fa k t, ż e g łó w n y m  c h e m ik ie m  

a m u n ic ji b y ł N ie m iec F ra n c isze k S c h u ld e n b e rg ,

Zderzenie się dwóch okrętów.
R o y a n , 4 . 4 . W sk u tek  z d e rz en ia s ię z p a ­

ro w c e m  a n g ie lsk im  —  s ta tek , .C e y lo n “  .u le g ł ro z ­

b ic iu i p o c zą ł to n ą ć .

Je d en  z p rzy b y ły c h s ta tk ó w  w y ra to w a ł p a sa ­

Pierwsza rozmowa telefoniczna 
Warszawa—Sztokholm.

W  a  r  s  z  a  w  a , 4 . 4 . W  p o n ie d z ia łe k o g o d z . 

1 2 -te j w  p o łu d n ie o d b y ła s ię p ie rw sz a ro z m o w a  

b e z p o śre d n e j k o m u n ik a c ji te le fo n icz n e j W a rsza w a  

— S z to k h o lm . R o z m a w ia li: sz w e d z k i m in is te r p o c z t  

i te le g ra fó w  z p o s łem szw e d zk im  w  W a rsza w ie i  

p o se ł p o lsk i R o z w a d o w sk i z n a c ze ln ik ie m  w y d z ia łu  

M . S . Z . T a rn o w sk im .

Nieuczciwy kasjer M. K. 0.
Z a w ie sz o n y w  c z y n n o śc ia c h  s łu ż b o w y c h  k a s je r  

M ie jsk ie j K a sy O sz c z ę d n o śc i w  T o ru n iu  W o ź n ia k  

n a  sk u te k z a rz ą d z en ia p ro k u ra to ra z o s ta ł a re sz to ­

w a n y p o d z a rz u te m  m a lw ersa c ji . P rz e c iw k o W o ź ­

n ia k o w i w sz c z ę te z o s ta ły d o c h o d z e n ia są d o w e .

n ie s ły c h an ie d e b a tę k o n s ty tu cy jn ą w  S e jm ie , a  

z n ie w o liły p u b lic z n o ść sz e ro k ą d o n a g łe g o  o n ie j 

z ap o m n ie n ia . Je ś li to  b y ł c e l te j k a m p an ji, b y ł 

to  c e l sk a n d a lic z n y , c e l, g ro ż ąc y p o d s ta w o m  p ro ­

g ra m u  w z m ac n ia ją ce g o  p a ń stw o n a  w e w n ę trz . i n a  

z e w n ą trz i z a s łu g u ją c y  p rz e to  n a  n a jw ięk sz y in a j-  

k o n se k w e n tn ie jsz y o d p ó r . G d y b y w śró d d z ia łac z y  

o b o z u p a ń s tw o w e g o  u rz ą d z ić g ło so w a n ie , z p e w n o ­

śc ią n a jw ię k sz a ic h c z ęść z g o d z iła b y s ię n a o d d a ­

n ie rz ąd u w  rę c e d z is ie jsz e j o p o z y c ji n a d ru g i  

d z ie ń p o p rz e p ro w a d z e n iu z m ia n  k o n s ty tu c y jn y c h . 

T u ta j c a łk ie m n ie o w y k o n a n ie a k tu a ln e .w ła d z y  

c h o d z i, le cz o m o ż n o ść p rz ep ro w ad z e n ia re fo rm  

k o n s ty tu cy jn y ch .

Z a w o d z i b y  n a s z n o w u w szy s tk ich  z m y s ł p o li­

ty c z n y k a ż ą c y w y z y sk a ć m o m e n t o b e cn y d la p rze -  

c e m  k o le i p a ń stw , p o trw a ją c o n a jm n ie j ro k .

O jc ie c św . o d b ę d z ie w  ro k u b ie ż ąc y m  d łu ż szą  

p o d ró ż p o W ło sze c h w sp ec ja ln y m sa m o c h o d z ie  

z b u d o w a n y m  p rz e z fa b ry k ę M F ia t“ w  T u ry n ie . S a ­

m o c h ó d te n , m o d e l 5 2 5 w y b ity p u rp u rą , m a 6  

m ie jsc ; fo te le są ta k z b u d o w a n e , ż e o so b y to ­

w a rzy sz ą ce O jc u św „ b ę d ą s ie d z ia ły n a p rz ec iw  
n ie g o .

k tó ry w ra z z c ó rk ą p o n ió sł śm ie rć w  c z as ie e k s ­

p lo z ji.

W  te n sp o só b w y sz ło n a ja w n o w e o g n isk o  

z g u b n e j d z ia ła ln o śc i n ie m iec k ie j i n o w a p la có w k a  

n ie m ie c k ie g o p rz e m y s łu w o je n n e g o .

ż e ró w , in n e h o lo w n ik i z d o ła ły  w y p o m p o w ać w o d ę  

z to n ą c eg o o k rę tu i d o p ro w a d z ić g o d o p o rtu  w  
B o rd e a u x .

Afera poborowa w Łodzi 
zatacza coraz szersze kręgi-

Ł ó d ź . 4 . 4 . W ie lk a a fe ra p o b o ro w a w  

Ł o d z i z a ta cz a c o ra z sz e rsze k rę g i. O p ró c z a re sz ­

to w a n ia trz ec h  w y b itn y c h  łó d z k ic h p rz e m y s ło w có w  

o ra z trz ec h le k a rz y w o jsk o w y ch , n ie l ic z ą c p o ­

m n ie jsz y c h , ,m a c h e ró w “ , d o k o n a n o o s ta tn io n o w e -  

w e g o se n sac y jn e g o a re sz to w a n ia . A resz to w a n o  

m ian o w ic ie sy n a w ie lk ie g o  łó d z k ie g o  p rz em y sło w ca  

T e o d o ra S te ig e r ta , k tó ry ró w n ie ż je s t w  tę a fe rę  

w m ie sz a n y .

N a le ż y s ię  l ic z y ć z te m , ż e p rz y sz ły  p ro c e s W  

te j sp ra w ie b ę d z ie w p ro s t g ig a n ty c z n y m  p ro c e se m  

ja k ieg o Ł ó d ź z a c z a só w  p o lsk ic h je sz c ze n ie  

m ia ła .

p ro w a d ze n ia  w ie lk ie g o  d z ie ła . S tra c ilib y śm y  z n o ­

w u w ie lk ą o k a z ję h is to ry c z n ą , m a jąc ą  w y k a za ć , ż e  

n a u c z y liśm y s ię ju ż c z eg o ś i ż e p o tra f im y  n ie b e z ­

p ie c z e ń s tw n ie ty lk o u n ik a ć , le c z je w rę cz p rz e ­

z w y c ię ż a ć ? A  w sz y stk o p rz ez m d łą f ik c ję n a ty c h ­

m ia sto w e j  k o n tro li , k tó ra  b y ła b y  z u p e łn ie  n a  m ie jscu  

w  n o rm a ln y c h c z a sa c h i w  n o rm a ln y c h w a ru n k a ch  

le cz d z is ia j b u d o w an a  je s t n a u m y ś ln ie ja k o  k o lo ­

sa ln a p rz eszk o d a , s łu ż ą ca c e lo m  b y n a jm n ie j z  m o ­

c ą p a ń s tw a n ie z łą c z o n y c h . Je j k o lo sa ln o ść je d ­

n a k s iło m o b o z u p a ń stw o w o  -  n a ro d o w e g o  n ie z a -
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Z kraju.
Min. Składlcowski na walkę le 

szpiegostwem.

M inister spraw w ew n. gen . S kładkow ski prze­
znaczy ł 300 zł., jak ie otrzym ał z racji pensji kaw a­
lera V irtu ti M ilitari, na fundusz dyspozycyjny m i­
nistra spraw  w ojskow ych .

Odznaczenia oficerów krzyżem zasługi.

„M onito r P olsk i" zam ieszcza dekrety nom ina­
cy jne, przyznające srebrne krzyże zasług i kpt. Ja ­
now i M ilew skiem u, kpt. F eliksow i R óżalsk iem u, 
por. Ą ntoniem u K asztelanow i za zasług i położone  
w  pow stan iu w ielkopolsk iem , por. E dw ardow i W i- 
low iczow i za w alko z bandyta  o?  i z narażen iem  
w łasnego życia , por. Z ygm untow i C hojnow skiem u, 
por. L eonardow i T ym ieńsH iem u, kpt. W ładysław ow i 
R agali-Z aw adzkiem u.

Wyrok w sprawie nadużyć w magazynie 

amunicyjnym w Modlinie.

W w yniku 8-dn iow ej rozpraw y w sądzie w oj*  
skow ym  w M odlin ie o nadużycia w tam tejszem  
kierow nictw ie m agazynów  am unicji działow ej, za­
pad! w yrok , skazu jący kierow nika m agazynów kpt. 
Jerzego S zenajcha i jego zastępco chor. F ilipa  
F onderę. K pt. S zenajch został uznany w innym  
niepraw nych potrąceń robo tn ikom  zatrudn ionym w  
m agazynach w ojskow ych za m ieszkan ia i używ al­
ność ro li itp . nadużycia i skazany na degradację , 
w ydalen ia z w ojska i 3 la ta w iązien ia . C hor. 
F ondera został skazany na 6 tygodni aresztu . 
S zenajcha  po  ogłoszen iu  w yroku  aresztow ano . Z gło ­
sił on  zażalen ie niew ażności i odw ołan ie  od w yroku .

Strzelał do wrony, zabił siebie.
T rag iczny w ypadek zdarzy ł się w e w si H usz- 

czka M ała, pow . zam ojsk iego . G ajow y lasów or­
dynacji zam ojskiej posiadał stary rew olw er, który  
w yczyścił i postanow ił go w ypróbow ać. W yszedł 
do lasu i podszed łszy do drzew a, na którem  sie­
działa w rona, w ycelow ał z rew olw eru do ptaka. 
H uknął strzał, a w net po nim P odolak padł na  
ziem ię z przestrzelonym podbródkiem  i szyją . P o  
godzinie cierp ień P odolak życie zakończy ł.

Szewc nie szyje butów, lecz fałszuje 

dolary.

S zew c, w C zern iejow ie, M ikołaj Z achorow ski, 
w padł na pom ysł, jakby w kró tk im czasie dojść  
do m ajątku . W  bardzo zręczny sposób sfałszow ał 
banknoty  am erykańsk ie, dopisu jąc do banknotów  jed- 
nodolarow ych cyfrę zero , poczem w ten sposób  
udoskonalone puszczał w obieg jako 10-do larów ki. 
W ydział śledczy odkry ł oszusta i oddał do dyspo ­
zycji sędziego śledczego . N im go ujęto zdołał 
puścić w obieg około 15 sztuk . (P az)

Podrożenie
K  a  t o w  i ce, 4 . 4 . 2 dniem 1 kw ietn ia br. 

podrożały za zgodą m inisterstw a przem ysłu i han ­
dlu w szystk ie gatunki w ęgla, w Z agłęb iu górno- 
śląsk iem , dąbrow skiem i krakow skiem . G rube  
sortym enty i orzech o 1 .50 zł. na ton ie , groszek  
(w ęgiel przem ysłow y) po 3 zł. na ton ie , drobny  
w ęgiel przem ysłow y o 2 zł. na ton ie , m iał o 80  
gr. na ton ie , koks o 3 zł. na ton ie.

Ustawa skarbowa.
W arszaw a, 4 . 4 . D ziennik U staw nr. 20  

z dnia 20 . 3 . rb . zaw iera ustaw ę skarbow ą  na rok  
budżetow y 1929-30 w raz z załączonym prelim ina­
rzem budżetu na w ym ien iony w yżej okres.

Łetoi czas pracy.
W  a  r  s z a w  a, 4 . 4 . Z dniem 1 IV , br. za ­

prow adzono w e w szystk ich urzędach i biurach le t­
n i czas pracy . S łużba trw a od godz. 8 do godz. 
15-tej.

Z (zhełmna.
Osobiste. P roboszcz m iejsc , parafji w oj­

skow ej, ks. A ntoni Z apała uzyskał w ysoką godność  
kościelną —  prałata dom ow ego O jca św .

Ks. prób. Bączkowski w rócił z kilku ty ­
godniow ej kuracji i objął już rządy parafji przy  
kościele farnym .

Znana fabryka wyrobów gumowych 

„Pepegeu, zam ierza tu utw orzyć sw oją filję.

„Sokół'1 pod kierow nictw em  sw ego naczel­
nika p . H enm ga in tensyw nie pracu je nad  rozw ojem  
sportu . Ć w iczen ia odbyw ają się grupam i sześć  ra ­
zy tygodniow o. O becnie tow arzystw o m a prze­
szło 100 członków  regu larn ie  ćw iczących . P odnieść  
należy , że pr/edew szystk iem  m łodzież  en tuzjastycz ­
nie bierze się do pracy .

Napad bandycki w powiecie cheł­
mińskim. D w aj zam askow ani bandyci w łam ali 
się do m ieszkan ia gospodarza K ranpryca, zam iesz ­
kałego w P m ew item . S postrzeżen i jednak przez  
dom ow ników , którzy poczęli w zyw ać pom ocy , ban ­

dyci zb ieg li.
C i sam i rabusie w łam ali się w (k ilka godzin  

później do zagrody W ojnow sk  ego , zam ieszkałego  
w te j sam ej w si. W ojnow ski spostrzeg ł nieproszo ­
nych gości i nie tracąc zim nej krw i rzucił się na  
bandytów z siek ierą . Z łodzieje schron ili się do  
kuchni i przez zam knięte drzw i oddali kilka strza­
łów rew olw erow ych , poczem  zdołali zb iec. Jedna  
z kul ran iła żonę W ojnow skiego w  bok .

cen węgfla.
Jak w idać, podw yżka jest bardzo znaczna i 

przy niek tórych sortym entach w ynosi przeszło 10  

procen t. P .odw yżka jest niejednolita i bardzo wy­

soka, jest zarazem odpow iedzią przem ysłow ców  

górn iczych na ostatn ią podw yżkę zarobków  na- 

Ś ląsku o 25 proc.

Z Torunia.
Z posiedzenia Wojewódzkiej Ko­

misji Oświatowej. W  dniu 26 . ub . m . od ­
było się w T oruniu posiedzen ie W ojew ódzkiei K o ­
m isji O św iatow ej pod przew odnictw em K uratora  
O sręgu S zkolnego  p . JS zw eraina w obecności p . W o­
jew ody P om orskiego przy udziale reprezen tan tów  
następu jących tow arzystw : „K ato lick iego Z w iązku  
M łodzieży P olsk iej", „Z w iązku  O brony K resów  Z a­
chodnich 11 , „Z w iązku P ow stańców i W ojaków 1* , 
„Z w iązku  T eatrów  L udow ych", „Z w iązku K ół Ś pie ­
w aczych 11 i „S trzelca11 .

P rzedstaw iciel „T . C . L .“ uspraw ied liw ił sw ą 
nieobecność. Z ebran i obradow ali nad organ izacją  
ośw iaty pozaszkolnej na teren ie w ojew ództw a o- 
partej o sam orząd i tow arzystw a. W ładze szko l­
ne poinform ow ały zebranych o zam ierzen iach  
sw oich odnośn ie do zrealizow ania prac z zakresu  
ośw iaty pozaszkolnej, zw racając uw agę na bardzo  
w ażną pom oc, jaką okazały sam orządy pow iatow e  
i m iejsk ie przez uchw alen ie odpow iednich budże­
tów  ośw iatow ych .

B udżety te dadzą m ożność zaangażow ania 
pow iatow ych referen tów (instruk torów ), którzy o- 
becn ie przygotow ują się na suecjalnym  2-m iesięcz ­
nym kursie ośw iatow ym . W ojew ódzka K om isja  
O św iatow a aczkolw iek złożona z przedstaw icieli  
tow arzystw o różnorodnej ideo log ii i kierunkach  
— jednakże, jednom yśln ie, pow zięła rezo lucje  
w skazu jące na*to , że przy podjęciu , na szerszą  
skalę, pracy ośw iatow ej w szystk ie tow arzystw a 
kultu ralno  —  ośw iatow ych w inny iść łączn ie i w za­
jem nie ułatw iać sob ie pracę ośw iatow ą, aby w tem  
sposób dać przyk ład całem u spo łeczeństw u, że są  
dziedziny pracy, gdzie przy dobrej w oli, m ogą  
w spółdziałać naw et najbardziej różniący się po ­
glądam i.

O brady zakończono uchw aleniem  dyrek tyw  dla  
P ow iatow ych K om isy j O św iatow ych .

Rozpowszechniajcie

“Przegląd Pomorski11

W. Łangwood.

Krwawy Rok 1913
(P rzek ład z angielsk iego).

(C iąg dalszy) (33

N a ten blisk i dystans jedenastocalow e grana ­
ty niem ieck ich arm at w ieżow ych działały straszli­
w ie, w yrzucając po trzy strzały ną dw ie m inuty . 
Z m niejszych dział sypał się nadto grad sześcio i 
siedm io calow ych granatów , tak , że załog i angiel­
sk ie nie m ogły poprostu odpow iedzieć na  tak i atak  
w odpow iedni sposób . G ranat jedenastocalow y 
trafił w przednią w ieżę „G lory* , przeb ił pancerz,  
uszkodzony już poprzednio paru kulam i, w ybuchnął 
w środku , szerząc straszliw e zn iszczen ie , porw ał 
załogę w strzępy i w puścił strum ień palących się  
gazów do sk ładu am unicji,  gdzie w ybuchnęła m asa  
nagrom adzonego kordy tu . Inny trafu w w ieżę  
kom endanta i zab ił lub poranił w szystko , co było  
w ew nątrz. K om iny runęły , oba m aszty znalazły  
się w w odzie . S tatek w yglądał jak  dym iący , bez­
kształtny kadłub . M im o to , m ężna załoga w alczy ­
ła do ostatn iej krop li krw i z okru tnym  a przem o­
żnym w rogiem .

G dy N iem cy jeszcze  się zb liży li, kilka ciężk ich  
granatów trafiło „G lory" poniżej lin ji w odnej, 
w eszło w  pancerz, poprzeb ija jąc go i spow odow ało  
kilka ek-ip lozy i. S iup ognia i płom ien i buchnął 
w raz z gruzem i odłam kam i sta li, środek statku  

w zm ósf się , końce pochyliły -. S traszny w idok ! 
„G lory" rozłam ała się w pośrodku i poszła na dno .

A le jeszcze i teraz, gdzie śm ierć była pew ną, 
nieszczęśliw y statek nie ustaw ał w w alce. T ylna  
w ieża strzelała jeszcze... D opiero , gdy w oda do ­
sięg ła w ylo tów dział, ogień ustał, zalany nielitoś-  
ciw ym żyw io łem . Z chorągw ią dum nie w iejącą, 
w śród grobow ego m ilczen ia konającej załog i, 
schodził w głęb iny m orza potężny statek , grób  
ty lu bohaterów , godzien dum nego im ien ia „G lory“ .

T ak sam o (straszliw a scena odegrała się na  
pokładzie ,  E r  m outh 11. N ie m ożna było je j urato ­
w ać. K ilka m inut w ystarczy ło , aby flo ta niem ie­
cka ukończy ła dzieło , rozpoczęte to rpedam i. W szy ­
stko uginało się na statku pod gradem  pocisków , 
idących zw łaszcza w w ieżę kom endanta i w obie  
barbetty . O pór był niem ożliw y. R ów nie jak pod ­
danie się... S iedm iocalow y pancerz „E rm outh 11 
nie w ytrzym yw ał jedenastocalow ych pocisków  nie­
m ieck ich na tak kró tk i dystans... „E rm outh 11 w y ­
glądała , jak pływ ająca trum na. O ficerow ie i m a­
rynarze w alczy li jednak jak lw y , zaciskając zęby  
i poran ionem i dłońm i w suw ając do rozpalonych  
lu f proch i pocisk i... Jeszcze jeden!... Jeszcze  
jeden !... B yle sprzedać życie  jak najdrożej!... C o  
chw ila w ybuchały pożary , których nie było kom u  
gasić, pow ietrze napełn iło się gazam i w ybuchają­
cych pocisków , płonącego drzew a i tlącego się li­
noleum ... B ohaterow ie angielscy sta li na satanow i-  
skach , a kadłub okrętu zanurzał się z nim  coraz  

głęb iej...

W reszcie „B rannszenw eig 11 zb liży ł się na 500  
jardów  i z te j odleg łości w ypuścił to rpedę. D o ­

bieg ła i trafiła w sam środek sta tku , który poło ­
ży ł się na natychm iast, okazu jąc N iem com pokład  
z którego zsuw ało się z hałasem  na jedną stronę  
drzew o i żelaziw o. O błok pary buchnął z czeluści 
podpo kładow ych i zakry ł postaci w nieb iesk ich  
bluzach , urągające śm ierci w śród okrzyków  na  
ojczyzny ... P otem „E rm outh 11 przew rócił się dnem  

do góry.

Koniec wielkiej bitwy,

T ak w ięc dw a sta tk i poszły na dno , a „S w ift- 
sury 11 posuw ała się zw olna ku brzegow i, aby zato ­
nąć na ław icy . W alka m iędzy resztkam i flo ty an ­
gielsk iej a siłam i m em ieck iem i doszła punktu kul­
m inacy jnego . P rzez kilka m inut obie flo ty były  
zm uszone do m ilczen ia , gdyż dym uniem ożliw iał 
celow anie, w krótce jednak grzm oty dział rozleg ły  

się na now o.

C ztery olbrzym ie statk i niem ieck ie nie ponio ­
sły żadnej straty , jakby m ożna było sądzić ; szko ­
dy ich nie były nieznaczne. P odobnie w yszły a  
ciężk iej próby cztery angielsk ie „D readnoughty* 1. 
Inne statk i ucierp iały srodze. „D uncan" i „R tt-  
sell11 potraciły kom iny w raz z m asztam i, tak , że 
pierw szy nie m ógł płynąć z w łaściw ą sob ie szyb­
kością . N a „M ontagne 11 jedna z w ież przestała  
się obracać, na „A lbem arle 11 ustrzelono kaw ał lufy 
w dziale dw unastocalow ym . „A lbem arle 11 otny-  
m ała nadto jeden pocisk pod lin ją w odną i cały 
jeden przedział podpokładow y napłynął uw odą po 

brzeg i.
(C iąg dalszy nastąp i)
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Na prima aprilis... się omylisz.
D aleko w w ieki sięga zw yczaj oszukiw ania  

się w  dzień pierw szego kw ietnia. G loger w yw odzi 
go od R zym ian, którzy tego dnia rozpoczynając  
m ow y rok, w itali go w esołem i zabaw am i.

D aw ni Polacy rozsyłali tego dnia do siebie  
listy ze zm yślonem i w iadom ościam i, a także zw o­
dzili się ustnie, stąd pow stało przysłow ie:A

„Na prima aprilis, nie wierz, 
(n ie czytaj) bo się omylisz".

Ł ukasz G ołębiow ski przypuszcza, że pow rót 
w iosny, w tym dniu zakreślony, pow szechną ra­
dość spraw ując, skłaniał do w esołości i w zajem ­
nego się zw odzenia.

I m y też czyniąc zadość tradycji i pragnąc  
dać naszym Szan. C zytelnikom rozryw kę w tych  
rozkapryszonych m roźno-słoneczno-potopow o- śnie­
żnych czasach, zam ieściliśm y w św iątecznym nu ­
m erze „Przeglądu Pom orskiego" parę w iadom ości, 
które w ym agają pew nego w yjaśnienia. *

N ie m ożna ich nazw ać niepraw dziw em i ! —  
są bow iem praw dopodobne i tak bliskie praw dy, 
że m ogły być szczerą praw dą —  gdyby nie zaszły  

okoliczności utrudniające im tę realizację.

O tóż w eźm y np. pierw szą pt.: „Szczęśliw y  
ojciec". Z astanow iw szy się głębiej, przyznam y  
w szyscy, że w iadom ość ta nosi cechę praw dopodo ­
bieństw a. W ybraliśm y cenionego tu tejszego oby­
w atela —  kupca p. C zerw ińskiego, który pracuje  
tak jak i m y społecznie i z tej racji jest z nam i 
w przyjacielskich stosunkach W iedzieliśm y, że  
m u spraw im y pew ien frasunek, gdy przyjdą gratu- 
lanci, jednak prosilibyśm y tych ostatn ich , aby m e  
spraw iali z tego pow odu naszem u przyjacielow i 
-ciągłych przykrości. P. C zerw ińskiego zaś serde ­
cznie przepraszam y za ten żart aprilisow y, jeżeli 
przez to spraw iliśm y m u przykrość.

D tfie inne w iadom ości m im o sw ego żartobD  
w ego założenia były w treści rozm aite. „Świnia 

o sześciu nogach ‘, jak i podobnie ,,Przy 

^drodze do Kuchni jest zakopany skarb“ 

— były co do treści kapitalne. P. C zaj kow sk i 

napew no po przeczytaniu się zdziw ił, że „Przegląd  
Pom orski" już donosi o tern , o czem  on sam  jako  

gospodarz nie w iedziaf. Po zastanow ieniu nape­
w no się dom yślił o co rzecz idzie i praw dopodob. 
nie śm iał się z tego pom ysłu naszego reportera.

O statnia w iadom ość pow abna pod w zględem  
sw ej w artości i pow ażna co się zow ie, znalazła  
am atorów , którzy nie pokw apili się —  jak w iem y  
z w jarogodnego źródła —  w  drugie św itto w nocy  
łazić po cirodze do K uchni z łopatą w poszukiw a­
niu skarbu. W abik był dobry i pom ysł dopraw dy  
w art w ięcej jak cały ten skarb pod lipą przy dro 
dze do K uchni. G dyby nie to , to w szystko m o­
głoby być najisto tniejszą praw dą.

N iechże nas Szan. C zyteinicy za te niew inne 
żarty rozgrzeszą!...

KRONIKA
C hełm ża, dnia 4 kw ietnia 1929 roku.

Kalendarzyk.

C zw artek : Izydora, A m brożego

.P iątek: W icentego, M axim a.

W schód słońca : 5,06 rano

Z achód słońca : 18,13 po poł.

DTŻUB NOCNY APTEK.
D yżur nocny pełni „A pteka pod O rłem ".

Stan pogody. W dniu dzisiejszym w  
godzinach rannych term om etr w skazyw ał 6 stopni 
C . poniżej zera. Podczas  dnia  tem peratura pow iet­

rza znacznie się ociepla. W ieją chłodne w iatry  
w schodnie.

— Pogoda w kwietniu. R zekom o nau ­
kow a prognoza pogody na kw iecień brzm i, jak  nas­
tępuje: K w iecień będzie m iał w szelkie w ahania tem ­
peratury i jak naogół cała w iosna obfitow ać będzie 
w opady atm osferyczne. Pierw sza połow a będzie 
m iała kilka pięknych dni w iosennych, ale od 17-go  
lub 18-go, w edług w szelkiego praw dopodobieństw a  
będą burze i chłody. O bite deszcze spow odują  
w ylew y. O koło 2-go pogoda się popraw i, pod  sam  
koniec znow u pogorszy. N ie w ykluczone w ciągu  
całego m iesiąca nocne przym rozki.

—• Z karty żałobnej, Śm ierć nieubłaga­
na pozostaw iła znow u sm utek za sobą, zabierając  
z tego łez padołu żonę chorego m ęża i m atkę  
pięciorga dzieci. D nia 29 ub. m . zasnęła po 9-cio  
tygodniow ej chorobie żona tu t. uęsędnika poczto­
w ego  p. L ubaw skiego ś. p. W łydyslaw a  z R yrschlów  
L ubańska. K rótko przed śm iercią zdążyła ofiaro ­
w ać na w ielki oftarz w tu t. kościele 12 św iec. 
E ksportacja zw łok z dom u żałoby do tu tejszego  
kościoła odbyła się w w torek (2 bm .) o godz. 6  
w iecz. Przy udziale bractw kościelnych w prow a­
dził zw łoki do kościoła ks. prałat Szydzik  w asyś­
cie ks. ks. prof. B aniecki i w ik. G abrycha oraz  
grona kleryków . Pogrzeb  odbył się w  środę (3 . bm .) 
Z pow odu tak srogiego ciosu składam y w yrazy  
naszego najserdeczniejszego w spółczucia.

—- Wyjaśnienie. W spraw ozdaniu z  „Festynu  
w iosennego" tu tejszego T ow . Pow stańców i W oja­
ków zaszła om yłka o ty le, że reżyrow ał ty lko p. 
K raw iciński.

— „Ofiara kabaretu" — w spaniały  obraz  
film ow y w yśw ietlam y na  ekranie kina „K onkordji" 
ukaże się pow tórnie jeszcze w przyszły piątek 5  
bm . z nadprogram em  pt. „Polski przemysł 
gumowy Pepege". Pierw szy obraz należy  
bezsprzecznie  do szlagierów  film ow ych. Przebogata 
treść i przecudna opraw a artystycznej gry i cud­
nych zdjęć daje gw arancje, że w szyscy goście  
chw ile spędzone w „K onkordji“ , będą w spom inali z 
zadow oleniem przez cały szereg tygodni.

Wieczór artystyczny. Sław ny tenor 
scen polskich zagranicą p. Stanisław Orzel- 
ski i w yborna deklam atorka, pieśniarka i nie­
zrów nana w ykonaw czyni utw orów  hum orystycznych  
p. Mar ja Karwat - Orzelska — urządzają  
w dniu dzisjejszym (4 bm .) w ieczorem w K inie  
.,Konkordji" w ieczór artystyczny z przebogatym  
program em w okalno-deklam atorskim .

W ieczór ten będzie praw dziw ą rew ją hum o- 
rystyczno w okalną, a w ybitni w ykonaw cy program u  
dają pew ność, że w szyscy goście będą zadow oleni. 
D la tego też w szyscy na dziesiejszy w ieczór w y­
znaczm y sobie randezvous w K inie „K onkordji".

D zisiaj „K onkoidja ‘ nie w yśw ietla obrazów  
film ow ych.

Rejestracja cudzoziemców w 

Polsce rozpoczęta. W o w torek 2 b. m . w  
całem państw ie urzędy adm inistracyjne pierw szej 
instancji przystąpiły do rejestracji cudzoziem ców , 
zam ieszkujących w Polsce, oraz em igrantów , ko ­
rzystających z praw a azylu . R ejestracja ta trw ać  
będzie trzy m iesiące, tj. do 30 czerw ca br.

Z ruchu naturalnego ludności za czas 

od 1.-31. ill. 29.
U rząd Stanu C yw ilnego donosi: U rodziło się  

40 osób, w tern u: p. B r. G rabow skiego, (s. i c.), 
M archiika (s.), Stanisł. O lszew skiego (s.), A lojzego  
W itkow skiego (s.), Franciszka W iśniew skiego (s\ 
Feliksa C iechow skiego  (s.), Stanisław a G rążaw skie- 
go (c.), Z ofji K ukielskiej (c.), D am azego  Z ielińskie­
go (s.), Jana Szczepańskiego (c.), Ignacego D rąż- 
kow skiego (c.), Jadw igi Jagielskiej (c.), B ernarda 
K ankiew icza (o .), Stanisław a Z agrabskiego (c), 
K arola Popław skiego (s.), H eleny W  ttbrodt (s.K  
K azim ierza K apelaty  (s.), L eona O lszew skiego (c.) 
Stanisław a W yrzykow skiego (2 c), A leks. M uszy- 
tow skiego (c.), B olesław a N ow ickiego (c.) Jana  
W iśniew skiego (s.), A nastazego Śliw ińskiego (c.), 
A nastazego B eygera (s.), W iktora M oszyńskiego (c.j, 

A ntoniego B łaszkow skiego (c.), Stanisław a Jona- 
tow skiego (c.), A lojzego Ć w iklińskiego (s.), M a­
ksym iliana B rzyskiego  (s.), L eona D ejew skiego (s.) 
A lojzego D ejew skiego (c), B ronisław a M ądzielew - 
skiego (c.), Franciszka Śm iejkow skiego (s), Jana  
Sm iglew skiego (s ), W ładysław a K obusińskiego (s) 
M ichała K ow alskiego (s.), Feliksa K uźm ińskiego  (s.) 
i Józefa G rabow skiego (s.).

Z m arło 16 osób, w tem : B arbara Faterkow ska  
z d. Jabłońska, 71 lat, Joanna L ew andow ska, 25 1. 
M arjanna B untkow ska z d. B rzezińska, 74 1, M a­
ry la B eszczyńska, 3. m ieś., Stanisław a Z arzycka 
z d. N aklicka, 30 1., Franciszka W alżyńska z d  
K asprzew ska, 46 1., Stefan Prelew ski, 62 1., Jań  
W itkow ski, 18 1., Jadw iga Jagielska, 4 dni, Józef  
C zerw iński, 84 1., A lojzy B iernacki, 3 tygodnie  
C zesław a G rabow ska, 16 dni, Stanisław  W ęs, 201.’ 
C zesław G rabow ski, 3 tygodnie, Józef Ć w ikliński’ 

2 m ieś., W ładysław a L ubańska z d. B urschel 35 1 ’

Ślubów zaw arło 6 osób, w tem : E dw ard  

Steltzer z M artą Z ander, Józef B randt z B roni­
sław ą C ukierm ann, Juljan Paw ski z Stanisław ą 
L ew andow ską, Jan Strzelecki z W ładysław ą Z iół­

kow ską, Paw eł R adziejow ski z W ładysław ą Ć w i­
klińską, W iktor K aczorek z Joanną Stopikow ską.

Kronika kościelna.
J. E . X . B iskup D r. O koniew ski m ianow ał  

proboszczam i ty tu larnym i. X X . kuratusów : Feliksa  
B olta w Srebrnikach, A ntoniego K ow alskiego w  
R ytlu , Z ygm unta R óżyckiego w Z ielem u; pow ołał 
od 1 kw ietnia r. b. jako kuratusów  X X . w ikarych: 
Franciszka C zaplińskiego z Śliw ic do O sieczna, Ja­

na H ew elkego do H elu (inkardynow anego  z diecez­
ji w łocław skiej), Jana Sięga z N iedam ow a do W . 
K acka, Juljana Z aw adzińskiego  z Jeżew a do O d- 
rów ; jako adm inistratorów : X . w ik. R om ana  G dań- 
ca z W ąbrzeźna do O rzechow a, X . adm in. K azim ie­
rza K łopockiego z N ierzyw ięcia do N iedam ow a; 
jako w ikarjoszów : X . neopresb. Franciszka C hylew ­
skiego do C hm ielą, X . neopresb. Jana D etlaffa do  
B iskupiego Papow a, X . w ik. E dgara D uszyńskiego  
z G orzedzieja do G rudziądza (św . M ikołaj), X . 
neopr. L eona E ttera do Z w iniarza (od 1 m aja do  
O sieka), X . neopr. B ronisław ą Jagłę dp Q sia, X . 

neopresb. N ikodem a Januszew skiego do L ubiew #/ 
X . neopresb. A lojzego K ałduńskiego do K ościerzy ­
ny, X . neopresb. A lfonsa K ądzielę do R adzyna, X . 
w ik. A lojzego L ew andow skiego z K ościerzyny do  
Ż ukow a, X . w ik. W iktora L ew andow skiego z R a­

dzyna do Jabłonow a (od 1 m aja do L ubichow a) X . 
w ik. T adeusza M alinow skiego z Ż ukow a do Starej 
K iszew y, X. neopresb. Jana Mantheya do 

Chełmży, X . neopresb. W ładysław a M eggera do  
Śliw ic, X . w ikarego Paw ła Papenfusa z M roczna  
do N ow ej C erkw i (dek. gniew ski). X . w ik. Stefana  
Piesika z Z blew a do W ejherow a, X . w ik A lojzego  
Ptacha z N ow ej C erkw i do Strzepca. X . w ik. Ste­
fana R adkiego z B iskupiego Papow a do D rzycim ia, 
X . neopresb. W ładysław a R olbieckiego do Jeżew a, 
X . w ik. L eona Schiiepa z L ubiew a do Z blew a, X *  

w ik. A lojzego W iczarskiego z D rzycim ia do M rocz­
na, X . neopresb. W ładysław a W ielew skiego  do  W ąb­
rzeźna, X wik Franciszka Wilczewskiego 

z Chełmży do Gorzędzieja.j

Ruch towarzystw.
Tow. Powstańców i Wojaków. Z eb­

ranie m iesięczne odbędzie się w niedzielę, 7 bm . 
o godz. 2-gięj po południu w „W illi N ow ej". O  
punktualne przybycie w szystkich członków uprasza  

Z arząd.

Kto wygrał na loterji?

(19 dzień ciągnienia)

Po  
86227  
158669.

Po  
20803  
93367  
159825

1OOOO zł. na nr. 41044
5<‘00 zł. na nr. 8669L 155312.
3000 zł. na nr. 3i336-

2000 zł. na nr. 25688 29300 40446.
1000 zł. na nr. 1574 9569 46904 63936  
92071 107032 108366 146650 157766

600 zł. na nr. 4486 5115 14500 17714  
32970 38965 44384 46533 65036 92542 
95864 99814 102859 134158 159353  
170712.

(2o dzień ciągnienia).

Zł. 2.000 na n-ry: .40196 90678  

122275 213846 128268 164926 173603.

Zł. 1.000 na n-ry 20077 30533 
54862 56753 66869 68233 80452 92s02  
99285 111414 118487 134805 135838  
153331 161243 162051 162153 163385.

Zł. 600 na n-ry: 21422 27253  29463  36531  
45508 47678 59494 61483 63451.113068 115479  
122751 125817 160383 161974 168888

90841

32033
96184

137895

Bank Polski płacił w dniu 2 kwietnia za

dolary am erykańskie  8,85 — 8,84
funty szterlingów  ’ 43’10
franki szw ajcarskie  170*81

franki francuskie  34  71
m arki niem ieckie  210*69
guldeny gdańskie  172^38

Giełda zbożowa.
PO ZN A Ń  dnia 2. 4. 1929 roku.

płacono za IO O kg. w zł.
Z yto now e ..................................................... 33,00-33,50
Pszenica now a  45,50— 4650
Jęczm ień przem iałow y 32,25— 3325
Jęczm ień brow arow y  33,50— 35 ’00
2*Żes.;: .................................................... 33.00-3400
M ąka żytnia 70 proc 48.25-00,00
M ąka pszen. 65 proc. . . ’  64  75- 6875
O tręby żytnie ................................................. 24,75-8575
O tręby pszenne  26  25— 27  25
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W  p ią tek , d n ia 5 b m . o g o d z^  

1 2 -te j w  p o i. sprzedam w B ie lc zy - 
c zy n a c h u p . S zu p ry c iń sk ie g o za  

gotów kę najw ięcej dającem u

1  m a s zy n ę  d o  s zy c ia  B e rn s te in

C h e łm ża , dnia 4, 4. 29 r.

(— ) K o w a ls k i kom . sąd.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  p ią te k , d n ia  5  b m . o  g o d z .1 0 . 
p rze d p o i. sprzedam za gotów kę naj*  

w ięcej dającem u.

I ro w e r m a rk i „P ra jto s a "

Z biórka licytantów w biurze],’m oim  

przy ul. R ynek B ednarski 7. Przetarg od ­

będzie się na pew no.

C h e łm ża , dnia 4. IV . 29 r.

(— ) K o w a ls k i kom . sądow y

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .?
W  p ią te k , d n ia 5 b m . o g o d z . 

1 4 *te j w  p o ł. sprzedam za 'gotów kę  

najw ięcej dającem u

1 p ia n ino c za rn e

1 k ro w a c za rn o b ia ła

5 s zt. ś w iń a I c tn .

Skłii  

k o lo n ja ln y  

i ty to n iu  

w raz z ladnem  m iesz­

kaniem  2  pokojow em  

i kuchnią jest z po­

w odu choroby zaraz  

do odstąpienia lub  

też na zam ianę na  

dom ek z kilku m or­

gam i roli ew tl. z do ­

płatą. Z gł. Pośred­

nictw o C za jk o w  

s k i —  C h e łm ża .

S łu ż ą c a  
od zaraz potrzebna. 

Z gł. do A dm . Przegl. 

Pom orskiego.

P o c z ą tk u ją c a ] /"  

k s ią ż k o w a  
obeznana z w szelkie  

m i pracam i biurow e- 

m i poszukuje posady. 

Z głoszenia do A dm . 

Przegl. Pom orskiego

Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno Osadnicza
z odpow iedzialnością ograniczoną

przyjm uje w kłady w każdej w ysokości za oprocentow aniem

1 0 ° /o (d z ie s ię ć p r o c e n t)
w stosunku rocznym . D o 1.000,—  zł. zw racam y na każde żądanie, ponad  

1.000,—  zł. za dw utygodniow em w ypow iedzeniem .

G w arancje K asy w ynoszą obecnie 2.600.000 zł. na podstaw ie w płaconych  

udziałów , oraz 500.000 zł. w postaci nieruchom ości i ruchom ości, razem  w ięc  

3 .1 0 0 .0 0 0 -  z l.
W k ła d c y n a s i m a ją  p ie rw s ze ń s tw o p rzy p rzy ję c iu n a  

c z ło n k a I u zy s k a n iu te m s a m e m  p o ży c zk i.

W kładcy m ają pierw szeństw o przy nabyw aniu parcel z m ajątków , które par­

celuje K asa, pozatem  dostarcza sw ym w kładcom  i członkom na dogodnych  

w arunkach cegły i drzew a budulcow ego.

K a te m  o s z c z ę d z a jc ie

w  K a s ie S p ó łd z ie lc ze j P a rce la c y jn o -O s a d n ic ze j

w  G ru d z iąd zu , P la c 2 3 -g o S ty czn ia n r. 2 1 .

K onto czekow e w P. K . 0. Poznań nr. 206.780.

Z biórka  licytantów  w B ie lc zy n a c h  na  

drodze do K ucborka.

C h e łm ża , dnia 4. 4. 29 r.

(— ) K o w a ls k i kom . sąd.

P R łE T A R l P R Z Y M U S O W Y .
W  s o b o tę , d n ia 6  b m  o  g o d z . 

1 -s ze j w  p o ł. sprzedam  w N ie m c zy ­
k u u p. O rło w ic za  za gotów kę najw ię­

cej dającem u

1 w ir ó w k ę „ G a la "
C h e łm ża , dnia 4. IV . 29 r. 

(— ) K o w a ls k i kom . sądow y.

W s z e lk ie P r a c e  

m alarskie  
w e w n ę trzn e i ze w n ę trzn e  
w y k o n u je s o lid n ie i, p o  

p rzy s tę p n y c h c e n a c h .

Fr. Zieliński 
m is trz m a la rs k i 

T o r u ń s k a  1 4 .1 1 ,

•o

c c

T3

N a g r o ­

d z o n e  n a  

w j  s ta w ie

w  

T o r u n iu  

1 9 2 8  r

M IN O R K I C Z A R N E !

J A J A  * sadzonki 
tej rasy odda sztukę za 6 0 groszy  

K u r t M a r q u a r d t  

K a m io n k a , p o c zta T u rzn o  

p o w . T o ruń .

/Mi rttaex
s p r z ę ty d o m o w e  i k u c h e n n e

poleca w w ielkim w yborze po  

bardzo niskich cenach

F -m a J A N P A P R Z Y C K I

1 4 B y d g o sz c z . . 4

c  Z bożow y R ynek 3  g.

róg B ernardyńskiej.

O g ła s z a jc ie !! !
w

„P rze g l. P o m o r 1

M a k u la tu r y  
(s ta re g a ze ty ) 

od  da  j  e

O ru k . P rze m y s ło w a

Mty kupujcie lulko wto krajowe!
Stacja Autobusowa

D E Q T Z IIID 0 P 1 I1
H tó  I  H U n llu ill"  " .s  ś  - s
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O biady z 3  d a ń 1,20 z ł. gorące potraw y oraz napoje  

w szelkiego gatunku o każdej porze dnia.

.L o k a l o b o k p rzy sta n k u tra m w a jo w e g o  
5  m in u t o d d w o rc a . O tw a rty d o  1 w  n o c y *

K o la c ja a la c a rte ju ż o d 8 0 g r. p o c z .

W ła ś c ic ie l: ló z e f G r z e s z k o w ia k .

M iejsce spotkania dla przyjezdnych

3930

n > 
N .
3
K >

C /i

5 ‘

w szelkiego rodzaju  

w ykonuje gustow nie 

szybko i tanio  

D r u k a r n ia

P r z e m y s ło w a .

Ea  W  B  ty |k o ś w ie żo
A W A p a lo n a !!  

herbatę i kakao  
p o le c a  

W ik to r  O ls z e w s k i  
C h e łm ża  —  ulica T oruńska 36.

Przem ysł i handel
zam ało docenia znaczenie  

reklam y, skutkiem  czego  pu- 

bliczność niem a m ożności 

zaznajom ienia się z danem i 

artykułam i. K upiec polski 

m usi brać przykład z za- 

chodu i jaknajw ięcej rekla-  

m ow ać a ogłoszenie naw et 

— •— — najm niejsze w

„Przeolądzie PoMkin"
zapew nia in teresentom

pożądany skutek!

] K a ro s e rie
n a  s a m o c h o d y  

c ię ż a r o w e , a n to - S R  

b n s o w e  i o s o b o w e , S j

w ykonuje solidnie przy przystępnych cenach ;

■■

l i L . S k a ls k i,  T o r u ń ,  P ro s ta 2 2 :j

I I Z a k ła d b u d o w y w o z ó w  1 w y r o b ó w  d r z e w n y c h .


